
Kumys , Elokwencja 
Raz 
Raz 
Dwa 
Dwa 
Trzy! 
Myślę dużo o sprawach nie do ogarniecia przez samego siebie.Ale jak 
pojawiasz się tym przestaje cała elokwencja istnienia skupia się na 
tobie, widzę cię tak dokładnie jak byś była przymnie ale przypominam 
sobie że cie tu nigdy nie było. Jakieś laski mówią ze chcą się jebać
mówię im że dieta ponieważ wiem co to wierność której nigdy nie 
doświadczysz od innego jjjjjjjjjjeeeeeeeeeeebbbbbbbaaaaaać! 

Widzę dużo ludzi którzy są ale niby ich nie ma 
Tak jak  Ateista widzący Boga 
Jakiś jełop pierdoli mi tu do ucha 
Żyj chłopak przestań się przejmować 

Nikt nie jest stanie zmienić mnie oprócz samego mnie mówisz mi 
znajdź dziewczynę przestań pić myślisz ze to takie łatwe jeżeli masz
zranione serce dzisiaj ja jutro ty dziewczyny to najgorsze istnienie 
dla nich zrobisz wszystko a jaką dostajesz nagrody w awanturze powie 
że jesteś zerem tam ten zarabia ma samochód a ty same długi miłość nie 
istnieje dzisiaj to już wiem ale i tak naiwny jak dziecko wracam do 
niej co dzień. Jestem siebie dumny bo okazałaś się najlepszą decyzją
mojego istnienia nie zmarnuje reszty życia zostało mi jeszcze kilka 
ładnych wiosen a ty nigdy nie dowiesz się co straciłaś zostawię  cie
z tym sam dziś myślę o tym ze ahhhh wylałem tyle łez 

Widzę dużo ludzi którzy są ale niby ich nie ma 
Tak jak  Ateista widzący Boga 
Jakiś jełop pierdoli mi tu do ucha 
Żyj chłopak przestań się przejmować
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